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				Ta strona została przepisana.
teczniej działać będziemy. W rok i we dwa wstąpisz znowu do służby z podwyższeniem stopnia.
 Canolles smutnie potrząsnął głową.
 — A! wicehrabino — rzekł. Czemuż tylko niepodobnych żądasz ode mnie rzeczy?
 — Mnie to więc tak odpowiadasz, baronie!... — zawołała. Doprawdy, nie rozumiem cię panie. Czy mówiłeś do tej co wtedy z tobą była i z taką pociechą twej mowy słuchała — że ze szczerej woli do uwolnienia się podajesz? Dlaczegóż więc teraz, kiedy ja cię proszę, kiedy błagam baronie, niechcesiz zrobić tego, na coś się już zgodził w Jaulnay?...
 Te wszystkie wyrazy godziły jak sztylety w serce biednej Nanony, a Canolles to czuł dobrze.
 — To, co wtedy byłoby postępkiem na uwagę nie zasługującym, dzisiaj nazwanoby zdradą podłą!... — rzekł Canolle stłumionym głosem. Nigdy nie wydam twierdzy!
 — Poczekaj! poczekaj, baronie!... —rzekła Klara jak najsłodszym głosem, a jednak oglądając się dokoła z niepokojem — ten bowiem opór Canollesa, a głównie też jego przymus nienaturalnemu jej się wydały. Posłuchaj ostatniego warunku, od którego zacząć chciałam, wiedząc naprzód, że dwa pierwsze odrzucisz: korzyści materjalne nie mogą uwieść podobnego tobie człowieka; szczęśliwą się też z tego powodu czuję, żem to odgadła. Ty, baronie innej potrzebujesz nadziei; nie dla ciebie pieniądz i duma. Szlachetne serce, szlachetnej wymaga nagrody. Słuchaj więc...
 — Na Boga, wicehrabino — zawołał Canolles — zlituj się nade mną!
 I chciał się oddalić.
 Kylara sądząc, że go zwyciężyła i w przekonaniu, że to co zamierza powiedzieć uzupełni jej zwycięstwo, wstrzymała go i tak dalej mówić zaczęła:
 — Gdyby zamiast nikczemnych materjalnych korzyści; ofiarowano ci baronie nagrodę czystą i zaszczytną: gdyby twe uwolnienie się ze służby królewskiej, której nie można nazwać ucieczką, wojenne bowiem kroki jeszcze się nie rozpoczęły — gdyby więc, mówię, za twe uwolnienie odpłacono ci miłością; gdyby kobieta, której wyznałeś swą miłość i którą wiecznie kochać poprzysiągłeś a która jednak, gdy mimo twych przyrzeczeń otwarcie






[image: ]

[image: ]

Źródło: „https://pl.wikisource.org/w/index.php?title=Strona:PL_Dumas_-_Wojna_kobieca_T2.pdf/220&oldid=2168747”


				
			

			
			

		
		
		  
  	
  		 
 
  		
  				Ostatnio edytowano 12 sty 2019 o 09:35
  		
  		 
 
  	

  
	
			
			
	    Języki

	    
	        

	        

	        Ta strona nie jest dostępna w innych językach.

	    
	
	[image: Wikiźródła]



				 Tę stronę ostatnio edytowano 12 sty 2019, 09:35.
	Treść udostępniana na licencji CC BY-SA 4.0, jeśli nie podano inaczej.



				Privacy policy
	O Wikiźródłach
	Informacje prawne
	Powszechne Zasady Postępowania
	Dla deweloperów
	Statystyki
	Komunikat na temat ciasteczek
	Zasady użytkowania
	Wersja standardowa



			

		
			








